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od redaktora 

Zaproszenie|Gywalizacji 

tało się! Uznając potrzebę harcerskiej rozmo= 

wy na temat działalności kulturalnej w naszym 

Związku, redakcja "HR" gorąco popiera ideę 

zwołania forum wymiany myśli, poglądów, doświadczeń 

o tej specyficznej ale jekże potrzebnej formie pracy 

drużyn, W pcprzednim numerze przygotowanym specjalnie 

na $ę okazję, powitaliśmy uczestników sejmiku kultu 

ry w naszym grodzie, Okazało się jednak, że pomimo 

znanych Czytelnikom naszych trudności w zakresie rem 
gularności ukazywania się "HR" tym razem "wyprzedzi 

liśmy" czas... lecz decyzje nuszej centrali okazały 
się jeszcze szybsze, Po raz czwarty zmieniono termin 

tej imprezy - co nas tym bardziej przekonało 06. 
„dużej stabilności miesięcznika o' skromnej nezwie "HR". 
Ale w myśl przysłowia "Co się odwlecze nie uciecze" 
zachowaliśmy kilxadziesiąt egzemplarzy numeru specjal 
nego dla uczestników sejmiku, który prędzej czy późm 

„niej dojdzie do skutku, 

Natomiast w centralnych propozycjach programowych 
niewątpliwie należy odnotować dwie axoje, stanowiące 
zaproszenie do rywalizacji drużyn i zastępów, Obie 
bropozycje są znakomicie przygotowane pod względem 
programowo-metodycznym i stanowią jedną z lepszych 
w oatatnich latach ofert dla harcerzy, 
Pierwsza z nich to nowy, zmieniony regulamin ruchu 
drużyn sztandarowych, Nareszcie wydziały programowe 
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GK ZHP zdecydowały się na całkowitą zmianę konwencji 

i sposobu wyłaniania najlepszych drużyn, Od lat 

postulowane zmiany sztucznej masowości ruchu na rzecz 

wybrania rzeczywiście najlepszych, znalazły odźwięk 

w nowej postaci RDS, Szkoda tylko, że pozostawiono 

dalej nieczytelną,dla większości nazwę - ale nie 

bądźay już tacy zasadniczy. Nowa konwencja współza= 

wodnictwa może porwać do szlachetnej rywalizacji dru. 

żyn i każdy mądry drużynowy powinien do niej przystę= 

pić. Ź 

Druga z propozycji, to Ogólnopolski Turniej Zastępów 

o /w tym roku/ srebrny lilijkę, W kolejnych latach 

zastępy będą zdobywały złotą i skórzaną lilijkę, 

Wyśmienicie opracowana jest karta turniejowa f'Propoe 

zycje-styczeń *86/, która musi zaspokoić gusta wielu 

tradycjonalistów i reformatorów Związku, obalająo 

tym samym mit o niskiej wartości propozycji central= 

nych. Po prostu granica nie przechodzi pomiędzy tymi, 

którzy program tworzą, tylko pomiędzy konkretnymi 

wartościeni merytoryczayni, wychowawczymi i metodycz= 

nyni, wynikającymi z zadań, p 

Serdecznie dziękuję za nadesłane życzenia noworocz 

'ne i pozdrowienia dla redakcji - rewanżujemy się ży 

cząo naszym Czytelnikom wszystkie najlepszego w tym 

nowym roku, 

  
    

archiwum 
harcerskie.pl  



  ź dę = wz "e 1 

archiwum 
| harcerskie.pl 

     
eyessta agazzzea zd!



25 stycznia 1986 roku Chorągwiana Szkoła Inatzuktor- 
ska w Krakowie zorganizowała I Seminarium Drużyno- z ; | 
wych Kręgów Instruktorskich, Mimo rozesłania 60 za- 
proszeń i ciekawej tematyki zbiórki, na spotkanie | 
przyszło 7 drużynowych /w tym wysłannik redakcji HR, | 2» HSI Chorągwi Krakowskiej, .. 
który również jest drużynowym kręgu/. Dziwi nas;-że | 3, Olgierd Pietkiewicz "Nie gorsi! Inni! 
mimo potwierdzenia obecności przez 20 ogób, tylko 
pięć zechoiało się usprawiedliwić, Cóż, niezbyt to 
po harcereku druhny i druhowie! 

| 1. 0d radaktora...12000000000000000000000000008$P, 1 

4. arian Sataża - reportaż szuchnistrze 
opanowali Zamek w Oleśnicy”, = 

5. pBarceraka kina Nazracia 1 je, teóre: m 
/2N/ Henryk Czechowski, = 

6, "klpejczyoy z harcerską L1Lijką* 
MIECZYSŁAW IOG11+44000000 .. 

11 stycznia b.r. odbyża FE v Giortniana Zbiórka 
Przedstawicieli Harcerzy Starszych. W zbiórce uczest: 
niozyło 83 delegatów większości środowisk atarszo- 
harcerskich Krakowa. Wybrano Radę Harcerzy Starszych 
Chorągwi i zatwierdzono jej konstytucję. | 
Na zbiórce wiele dyskutowano o dalszych perapektywch 
pracy starszoharcerskiej w Chorągwi. 

|7. Wywiad z komendantem III Mistrzostw ZHP 
w narciarstwie ZJAZdOWYMe+++204000000 

| 5 Haroerskie sylwetki z cJadwiga zzlaat 
iografia autorstwa Tadeusza Gawła, .. 

9. Pod trzema gwiazdkami — *A to oi historia" 
PTANOK+ 4000003000 +.0200000000000BŻT, 

10. "Złota wstęga” i inne ponyały - nieco 
ciekawej mesodyki waszych sqaiadów, 
opisał Janusz Wojtycza, 

/PR/ 11. Druh "Dziadek" poszukuje gwiazd. 
| przy "Gasnącej watrze", 

12, Piosenka miesiąca. 

Od 31 Ł do 2 II b.r, w Krzeszowicach odbędą się Har- |13. wiersi klioji Boratyn. 
gerakie Ogólnopolskie Zawody na Orientację, Jak do 14, Satyryczny Świat Druha Drucha 
tąd swój udział potwierdziło 120 uczestników z całej 
Polski,. Życzymy udanej rywalizacji! 

/PN/ 16. 2 Andrzeja Zięblińskiego — Z notatni- 
podróżnika» +2000000000000 +..000000005tP,20 

17.Krzesenie Ognia - druha Arsena, kolejny 
odelnek pod tytułem FZabawa w Bojnikwev...„str,22 

15, Liut z NOWEBO SĄGŻA++200000020000000000000086P>17 

18, Z cyklu "*Nienalowane obrazki" Piotra 
POWI rżary pa s Szyaaik kos zie Niwińskiego - dziś: "Uwaga kadra! "+++0++4.5tr+22 Chorągwi Krakowskiej informuje: 
4 odbędą się 82 obozy zimowe dla 4219 osób, zlokali« 

zowane od Krosna po Wałbrzych, 
najwięcej obozów będzie w nowcządeckien, ; 
tylko 19 obozów nie zostało zlokalizowanych 
w kwaterach prywatnych, 
w porównaniu z roxien ubiegłym o 200 osób więcej 

uczestniczy w akoji, 
organizatorzy obozów mają kłopoty wynikające 
s niewłaściwego stosunku zakładów pracy do finan- 
Bowania udziału dzieci w obozach harcerskich, 
na skandal zaczyna zakrawać nieuzaondniony wzrost | 
kosztów wypoazynku młodzieży - narzuty i narże | 
stosowane przez różne jednostki turystyczne 1 090 | 
by prywatne; również gospodarze obiektów oświato- | 
wych zaczynają wykorzyatywać sytuację, wymisząjąc | 
gd obozów nadnierne ćwiadozenia, 
oeny sprzętu naroiarskiego wyeliminowały ten sport 
2 powszechnego stosowania w harcerstwie, 

19. Kiedy zaginął hm T, Derengowski?+ese0400000+0ŻPŻ4 

20, gtd saena literacka - spotkanie 
z Xarie Pawlikowską-Jasnorzewską — 
pracowała Jadwiga Skiba, ++e str.25 

21, Harcerokie Korzenie druta K, Waptrzyckiego 
o pierwszych drużynach ciąg dalszy 

| Feeorwa w Himalaje - kolejny fragment 
|| wapoanień druha J. Biedrunia. 
|23.Hagazym Andpzeja MIOZA+4+20++ 
24, ispoanienia Adolfa Warzoka - ciąg dalszy 

pod tytułem "Początek dropi"++eee+.000vvsoStP,J2 

25, Po przerwie - Hobby Wojciecha Popiołka, 
PILUNONiNŻYKA + +2%0000000040000000009 str.35 

NIE GORSI! 
INNI! 

hm PL Olgierd Fietkiewicz 
ak się złożyło, że ostatnio brałem udział 

T: kilku różnych spotkarinch i zebraniach, 
w czasie których sporo narzekan> na młodzież, 

Również 1 w prasie można od czasu do ozasu poczytać 
tego rodzaju utyskiwania. Różni dyskutanci mają przy- 
tym zwykle na myśli rozmaitą młodzież, ale ton tych 
wypowiedzi bywa wspólny, Ułodzież dzisiejsza jest tam 
ka, owaka, w Burie... gorsza, niż dawnicj. Podobne wy” 
powiedzi przewijają się w dyskusji o nauczycielach: 
też są jakoby gorsi niż kiedyś; myślą głównie o pies 
niądzach, o własnej wygodzie, są źle wykształcenię 
oto wynik negatywnej selekcji do zawodu — uczenie po- 
wiadają niektórzy, liio więc dziwnego, że jeśli nło- 
dzież jest byle jaka, jeśli nauczyciele nie są wystar 
czająco wspaniali, to i mówiąc o harcerstwie, które 
skupia przecież przede wazystkim młodzież i nauczycie- 
11 - też ocenia się sytuację w gronie zasłużonych 
działaczy nie lepiej. Tymczazem..» 

Tynczasen na Źwiecie wszystko się zmienia, Przede 
wszystkim życie społeczne, To, co było dobre i znako- 
micie się sprawdzało wczoraj, dziś stać się może dla 
watępujących pokoleń śmiesznym przeżytkiem. Pewien 
starożytny Grek powiedział mądrze: Nie podobna wstą- 
pić dwukrotnie do tej zenej rzeki, Drugim razem jest 
to już inna rzeka, innu napłynęły wody Zmienia się 
mżodzież: jej oczekiwania, marzenia potrzeby, aspie 
racje. Znienia się szkoła: jej program, metody, nau- 
ozyciele, Ziienia się otoczenie. Czyżby harcerstwo — 
we wszystkich zuaczeniach tego słowa - miało się oka- 
zać odporne na zmiany? Ovóż harcerstwo zaienia się 
także, natomiast jego ideolodzy 1 działacze różnych 
szczebli mogą tego nie dostrzegać, Przyzwyczajeni do 
wczorajszej koncepcji huroerstwa , uzbrojeni w dośm 
wiadczenia z dnia wozorejsżego, biegli w napisanej kie- 
dyś literaturze - mogą się przyglądać z niepokojem 
życiu nie rozumiejąc, co aię stało, Po prostu, my har- 
oerze Polski ludowej mogiiśny stać się dognatykani, 
którzy za życiem nie nadążają. Nie wystarczy nad tym 
ubolewać, Trzeba śledzić rzeczywistość, utarać aię 
Ją rozumieć, No i śmielej dcpuszczać do głosu młodych 

którzy nie muazą cię rzeczywistożci uczyć, bo sami 
sobą ją reprezentują, 

M przy tym wszystkim istnieje ów wspaniały mecha- 

nizm ludzkiej pamięci, że zatrzymuje ona z przeszłośm 
ci chwilę przyjemne, utrwala sukcesy, zacierając Śla- 
dy rzeczy nieudanych, niepowodzeń , okoliczności nie 

NASZ RUCH _ REES 
ciekawych, Skoro stal dziażnczami, widocznie 
Vvyło nam w harcerstwie dobrze, machunizny, które nań 
przy nim przytrzynały, były skuteczne. Chcielibyśmy 
więo je właśnie utrwalić i powtarzać, A tu coś nie 
idzie, Kto winien? koże kadra? Może młodzież, 
Gorsi? uie, inni. Trzeba do nich szukać innych kluczy 
a nie zodowałać się powielanien wzorców z przeszłości 

I tak nauczyliśmy się "na blachę", że harcerstwo, 
howuje,n najważniejszym czyanikien,jakin 

jekim dysponuje w tym zbożnym celu, jest Druh Instruk 
tor. Jego osobowość, iia stanuwić wzór osobowy dla han 
cerza. I cóż się okazuje? Życie pokazuje, że w proce- 
sie wpływunia na młodych ludzi w pożądanym przeż 
nas kierunku - nie ject to mechanizm jedyny, a nawet 
- obeonie nie najczęstszy. Ten występuje w drużynach 

ych, gdzie "Nasza Druhna" jest dla dzieci całym 
świetem /o ile drużyna ta rzeczywiście się zbiera 

i razem pożytecznie bawi/ alto w drużynach nowo zar>a- 
danych czy od nowa odtwarzanych, Bo w życiu częstsze 
Są dwa inne mechanizmy,» 

Pierwszy polega ne pewnej oczywistości, Coż jeśli 
drużynowy-drużynowa zorganizuje dobrze drużynę, to 
te drużyna zaczyna żyć swoim życien wewnętrznym, Two= 
rzą się w niej pewne "ukgedy" zwyczaje, obriĘdy, Stop- 

niowo dzieje się tax jas powinno, że uzńanie lub po- 
tępiehie ze strony żóspołu znaczy więcej, niż osoba 
i oceny Druha Drużynowego — Druhny Drużynowej, Nadal 
drużynowy jest osobą sierzazą w drużynie, mającą 
szczególne prawa, ale w zasadzie już wiadomo, jakie 
one sĄ, a co należy do przybocznych, oo do rady druży- 
ny, co do zastępowych 1 tak dalej, Tworzy się pewna 
własna kultura harcerska w drużynie, a udział w niej 
mają wszyscy — jedni więcej inni mniej, Ale oto czes 
nie stoi w miejscu, czas mija i przychodzi kiedyś tem 
ki dzień, kiedy drużynowy przestaje pełnić swą odpz= 
wiedzialną funkcję, Na tę funkcję przychodzi ktoś 

inny: może inna nauczycielka, może awansuje przybocz= 
my. Reprezentuje sobą inną osobowość, inne walory, 
Ale ma teraz ograniczoną możliwość by dominować, by 
wpływać głónnie 'swoin przykladen na innych, bo grozi” 
łoby to naruszeniem układu, jaki się ukształtował, 
Jeśli drużyna na przykład miała charakter artystycz= 
my, to nowo mianowany drużynowy - zwolennik "wojsków= 

ki" gdyby się upierał przy swoim zamiłowaniu, noże 
zburzyc dorobek poprzednika albo wejść w konflikt 
z zespołem, Oczywiście, zespół też się zmienia, bo 
zmieniają się poszczególni harcerze: jedni odohodzą 
a w ich miejsce przychodzą inni, harcerze dłużej na- 
leżący nogą dać się nakłonić do zmian, ale... 
Ale byłoby szkoda układ taki narażać na zniszczenie, 
bowiem żywe, autentyczne, naturalne Środowisko har= 
oerskie, które wytworzyło wsłaną kulturę, własną opiu 
nię społeczną, która posiada dorobek i tradycje, jest 
najcenniejszym narzędziem wychowanie, Oczywiście, 
w ręku drużynowe ćwiadonego swej roli wychowawczej, 
lecz nie pretendującego do tego, że liczy się tylko 
on, jego osoba, jego wzór, 

Niestety, tak naszkioowany mechanizm także zdarza 
się zbyt rzadko,.o 

RZEEEWIC ET CEZZYTOOOCZEWAK TERAZ AO ZERY DZE  



SERIEMJ NASZ RUCH 
Najczęściej zdarza się inny uechanizm, dla drużyno- 

wego najłatwiejszy ale -s punktu widzenia drużynowego 
nie mówimy już tu o świadomym wychowaniu, Bo do tej 
pory opisywaliśmy drużynonego, który zna każdego han- 
derza - każdą harcerkę w drużynie, każdą i każdego 
choe ukształtować wedle wzoru wakazywanego w ideale 
wychowawczym ZHP, wykorzystując różne sponobyz właśnie 
osobisty przykład, Prawo i Przyrzecznie, stopnie 
i sprawności, formy pracy a przede wszystkim realnie 

istniejący zespół harcerski: drużynę i zastępy, 
Natomiast nader ozęsto mamy do czynienia z sytua- 

oją, gdy drużynowy nie ma zamiaru wychowywać ozłon= 
ków drużyny, On po prostu realizuje pewne przepisy, 
Został nauczony /na kursie?/ jak prowadzić zbiórki, 

jak realizować zadania, jak organizować zdobywanie 
stopni i sprawności itd, Wszystko w porządku, jeśli 
został dobrze nauczony, jeśli jest wyposażony w pod= 
stawowy podręcznik, jeśli ma zaprenunerowaną odponied— 
unią mitację "Drużyny", jeśli w komendzie hufca móże 
znależć pomoa w potrzebie, I - prowadzi drużynę choćby 
bez szczególnego zapału czy powołania, Hówi się 
o kimś takim, że on sam nie tyle wycaowuje, ile, że 
w tej drużynie odbywa się tzw, socjalizacja kierowa« 
na. Czy ma tu w ogóle miejsce wychowanie? Otóż tak, 
Wiadomo na kogo choemy wychować każdego członka dru- 
żyny, jakimi netodami ma to być czynione, ale ta 
świadomość jest rozłożona na różne elenenty organiza” 
Siź harcerakiej. Wychowanie jest zatem swego rodzaju 
dziełer zbiorowym, na jakie składają sięt przez ko- 
goś wypracowany idostarczony program działania, regu- 
laminy stopni i sprawności, przez kogoś opracowany 
podręcznik i poradnik, systematycznie ukazujące się 
pisma instruktorskie, przez komendy ZIP prowadzone 
szkolenie, dokształcanie, poradnictwo, I tak dalej, 
Wychowawcą jeat ZHP jako całość, drużynowy tylko wy= 
pełnia, co mu w tym charakterze przypisano, A że jest 
to rola pożyteczna lecz mało aubitna, to jeśli druży 
nowy nie poczuja zię w jakiejś ohwili wychowawcą, to 
zapewne niedługo będzie pełnić swą funkcję. Przy tym 
wiadomo, że nie wszystkie elenenty maszynerii organie* 
zacyjnej ZAP e€ziałają sprawnie, co utrudnia i znie- 
ochęca "aoojalizatora", W każdym razie, by tą drogą 
realnie polepszyć harcerstwo, trzeba przed- wszystkim 
umacniać i doskonalić organizację na wszystkich azoze- 
baloh, przy czym azczebel hufca wydaje się być kluczo= 

RYMe 
I jeszoze jedno, Pozostając w zgodzie z' linią pa- 

miętnego VII Zjazdu, że przede wszystkin trzeba umace 
niać drużynę, warto też uświadomić sobie, że i ten 
oczywisty postulat mn awoje "ale", Bowiem o ile zuch 
1 harcerz w wieku szkoły podstawowej przyjdzie do har- 
cerstwa głównie dlatego,że iuponuje'mu drużynowy 
albo zaciekawi zo to, 00 roci i jak żyje konkretna 
drużyna, to z harcerzami starszymi bywa już inaczej, 
Są tacy, którym po prost: dobrze jest w harcerstwie 

i chcą to kontynuować, Są taoy, co chcą tekże należeć 
do konkretnego zespołu, bo robi on coś ciekawego czy 
ważnego. Ale są również tacy, którym skala drużyny 

WENERA) . A 
1 najbliższego środowiska nie wystarcza, Jedni z li- 
teratury wiedzą, że harcerstwo robiło kiedyś wielkie 
rzeczy: Szare Szeregi, czy ohoćby bliższy Alert Powo- 
dziowy, albo Prombork, Bieszoządy, czy inne przedsię- 
wzięcia, Po prostu są i tacy, którzy chcieliby w hare 
oerskim zespole zmieniać rzeczywiście Świat na lepszy 
którzy gotowi gą wprawdzie należeć do drużyny we 
własnej szkole ozy okolicy, ale po to głównie, by 102- 
kręcić jej działania na szerszą skalę, włączyć W cos 
większego. Otóż może to mieć miejsce wtedy, gdy sta- 

raniem ZHP ooś większego będzie się raeczyWiście 
działo, A to już przekzacza siły i możliwości jednego 
śrosowiska, I j0 to także jest potrzebny Zwięzek, je- 
ko wielka złożone całość, 

To wszystko na tym oczywistym tle, że harcerska 
władza wszystkich szozebli starać się powinna wiedzieć 

oo się naprawde dzieje wśród młodzieży, nie zamykać 
oczu ari na Oazy, ani na Jarocin, na punków i kibiców 
piłki nożnej, A przy tym nie poprzestawać na statys- 
tycznyn rejestrowaniu zjawisk zactodzących wśród kad= 
ry instruktorskiej, rekrutowanej głównie spośród na- 
uczycielek.++ 

Bo z tyni zjawiskami wśród kadry też nie jest tak 
prosto w sytuacji, gdy nauczyciele by jako tako zaro- 
bić muszą wziąć niemało godzin nadliczbowych, co 
z kolei utrudnia absorbującą bezpłatną działalność 
inatruktoraką, W obliczu reformy gospodarczej, gdy 
tak wiele znaczy "Za ile" - nie łatwo o spontaniczną 
dziażalność społeczną, 

Nie mamy dziś ani gorszej młodzieży, eni gorszej 
kadry, Mamy młodzież i kadrę inną, uwikłaną w inne 
warunki, natomiast usiłujemy dopasować tu model 
z wczoraj, Nie wystarozy, byśny harcerstwo dopasowali 
do rcaliów dnia dzisiejszego: masiny wyprzedzić czas 
i nie zapomnieć, że pozyskując młodzież i kadrę dziś 
metodami z wczoraj, mamy przecież przygotować ją na 
jutro..» Jeśli chcemy, by harcerstwo w jakimkolwiek 
sensie i znaczeniu miało szanse być awangardą, musi- 
my wyprzedzić czas, 

„Jedną z przyczyn tych rozważań stał się... cykl 
wydawniczy "HR"-a, Otóż napisałem do ónnego ubiegło- 
rocznego nuueru artykuł o harcerstwie dorosłych: "ila 
urlopie", wysłałen go już dawno, a po dłuższym ozesie 
napisałea inny artykuł o podobnej sprawie do "ilety= 
wów" pod tytułem "Cywilne GS=y potrzebne... Od wożo- 
raj". Ten drugi ukazał się w druku wcześniej, nim 
miałem okazję przeczytać ten z "HR"-a, Oczywiście po 
tym drugim, "motywowym" artykule, ten pierwszy napi- 
sałbym całkiem inaczej. I to byżo punktem wyjścia 
refleksji, jak znieniają się pozlądy, przecież nie 
tylko moje, choć zapisany ich Ślad zostaje, I jak 
rzadko ma się oknzję wyraźnie ło dostrzec, 

Nie jest to bejka, więo nie kończę artykułu mora- 
łem, Kończę banalną reaflakoją, że jeśli nam aię coś 
nie podoba, to może nie tyle należy się obrażać na 
rzeczywistość, ile poszukać aposobów jej nąprawy, wy 
chodząc od poznania, 00 się naprawdę stało i dzieje, 
żowien rzecz w tym, by Świat zmieniać — na lepszy, 
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od Wrocławia. Niewielu chyba instruktorów har- 
cerskich i zuchowych było we Wrocławiu, nato- 

minat w Oleśnicy prawie wszyscy. Choćby dlatego, że 
działa tam znana w całej Polsce Centralna Szkoła In- 
struktórów Harcerakioh, przemianowana przed paroma 
laty na Szkołę Instruktorów Zuchowych, 

T ylko trzydzieści kilometrów dzieli Oleśnicę 

jE 
OPANOWALI 2 
ZAMEK W OLEŚNICY. EŚNICY 

HM MARIAN SATAŁA 

Niezaposniene wrażenie robi na przybyszach oleśnio- 
ki zamek. Na jego miejscu wznosił się w XIII wieku 

gród drewniany otoczony fąsą, wałem ziemnym i palisa- 

dą. Na przełomie XIII/XIV wieku zaczęto budować muro- 
wany zamek, rozpoczynając od cylindrycznej kamiennej 
baszty o jedenastonetrowej średnicy 1 trzymetrowej 
grubości muru, Pragnenty tej budowli zachowały się 
do dzisiaj. W XV wieku zamek kilkakrotnie przebudowy 
wano, z tego okresu pochodzą kamienne detale, między 
innymi rzeźba tarczownika nad braaą wjazdową na dziew 
dzinieo 1 teroza z orłem piastowskim nad wejściem do 

baszty, w 
Dzisiejszy wygląd zenek zawdzięcza rozbudowie pro- 

wadzonej w latach 1585-1608, dzięki której utworzono 
potężny czworoboczny kompleks budynków, projektowany 
przez architekta Piastów brzeskich - Włocha Bernarda 
Niurona, Liczne szczyty ożywiają bryłę zamku, dzie- 
dziniec wewnętrzny obiegają krużganki, 

Po ostatniej wojnie zanek zajmowany był przez róż- 
ne instytucje, Urządzono w nim mieszkania. Brak jed- 
nego gospodarza doprowadziź do całkowitej ruiny, 
W końcu został opuszczony, oo jeszcze bardziej pogłę= 

biło dewastację, 

W połowis lat 60 rozpoczęto prace rewaloryzacyjne, 
W 1971 roku, w bocznym skrzydle otworzono Oddział 

Wrocławskiego Muzeum Archeologicznego, a we wrześniu 
1975 roku zamek oddano wa władanie harcerzom, Szkoli- 
1i się tem instruktorzy harcersoy, dopiero VII Zjazd 
2HP powołał Szkołę Instruktorów Zuchowych 1 uniejaco- 
wił ją właśnie w Oleśnicy, 

Do niedawna w Oleśnicy była OSIH ale w mieście nie 
było harcerstwa, Obecnie hufiec działa prężnie, 
w szkołach są azozepy, Zamek wyszedł do miasta, posz- 
czególnymi drużynani opiekują się zuchmietrze i pra- 
oownicy szkoły, Przewodniczącym hufcowej Rady Przyja= 
ciół Harcerstwa jest komendant Centralnego Ośrodka 
Szkolenia Speojalistów Technicznych Wojsk Lotniozych 

im, generała W. Wróblewskiego - płk mgr' inż, Jerzy 

Słowiński, 
Rozmawiałem z zastępcą komendanta wojskowego 

Ośrodka płk, Janem Lachem, Opowiadał © kontaktach 
harcerskiej szkoły z Ośrodkiem, © wykorzystywaniu 
wojskowych doświadczeń w prowadzeniu zajęć z nauczy 
cielami i instruktorami, wreszcie o wspólnych wyciecz- 
kach, rajdach, ohozach, 
- Kiedyś wraoam do domu — mówi pułkownik — na mundu- 
rze przypięty man Krzyż za Zasługi dla ZKP, Moja oór- 
ka zdzdziwiona pjtar"za oóż to starym repom harcerze 
dają odznaczenia"? "Czasem harcerze lubią starych 
repów" - odpowiedziałem, Tak się zawzięła, że dzisiaj 
jest komendantką hufoa w Oleśnisy, przeszła do pracy 

w harcerstwie ze szkoły, 

Oleśnica to jednak dla harcerzy przede wszystkim 
nauka, Tu w sali rycerskiej przy zabytkowym kominku 
dorośli ludzie, ozęsto nauczyciele uczą się zuchowych 
zabaw; W wiełkim holu "Pod słoniem" stają na uroozyga 
tych apelach. Tak, tak, Na jednej ze Soian wisi prawe 
dziwa głowa słonia, Odkopano ją w piwnicach pomiesz= 
ozeń zajmowanych dziasiaj przez Muzeum Aroheologioz - 
ne, Po konserwacji wróciła do holu, Starzy bywalcy 
twierdzą, że słoń był tu zawsze, 

W szkole jest prawie 200 miejso noclegowych. Tyle 
też osób jednorazowo może szkolić się w tej kuźni 

zuchowych kadr, W piwnicach znajdują się pomieszoze= 
nia, gdzie odbywają się dyskoteki oraz pracownie do 
zuchowej majsterki, Na korytarzach i w pomieszcze» 
niach pełno rysunków i obrazów z historii ruchu zu- 
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chowego. w izbie tradycji 70-letnia historia harcer= 
stwa. Własna biblioteka dysponuje 18,5 tys. egzem= 
plarzani specjalistycznych książek, Jeat także stu 
dium wiedzy radiowo-telewizyjnej, które robi własne 
audycje, oceniane następnie przez uczestników kursów, 
Zespói filmowy wyspecjalizował się w produkcji filmów 
o teaatyce dziecięcej i harcerskiej, W doskonale wy 
posażonych pracowniach plastycznych i fotograficznych 
powstają prace o harcerskiej tematyce, 

Zadania w zakresie kształecnia kadry instruktor= 
skiej dla potrzeb ruchu zuchowego zostały ustalone 
przez Główną Kwaterę ZAP, W planie przewidziano kursy 
dla kadry kierowniczej ZHP, kursy organizatorów pracy 
suchowej, komendantów kolonii zuchowych, przewodni= 
czących kręgów inestruktorskich, kursy drużynowych zu= 
chowych. Przydzielano zwykle większą ilość miejso dla 
Chorągwi, aby jak najpełniej wykorzystać możliwości 
Szkoły, limity miejso 2 reguły zaspokajały zapotrze- 
bowanie komend chorągwi, W ubiegłym roku harcerskim 
zaplanowano 13 kursów dla drużynowych zuchowych, Żor= 
ganizowano o jeden więcej. Ich uczestnikami byli prze- 
de wszystkim nauczyciele, najczęściej krótko pracu= 
jący w szkołach, Około 3/4 uczestników prowadziło 
drużyny przed przyjazdem na kurs, Pozostali nie mieli 
dotąd kontaktu z drużyną zuchową ale w większości 
twierdzili, że przygotowują się właśnie do takiej 
działalności, Tylko nieliczni z zuchami pracowali dwa 
lub więcej lat, 

Na kursach realizowany był w zasadzie standartowy 
progres wypracowany w oparciu o doświadczenia kadry 
oleśniokiej Szkoły, 4 prozranie znajdowały się nastę= 
pujące zagadnienia: dziecko, z którym się stykamy, 
tak bawią się zuchy, formy pracy drużyny, metodyka 
zbiórki zuohowej, aprawności zuchoxe, planowanie pra= 
©y, organizacja wypoczynku zuchów, zuchy w haroer= 
stwie, w instruktorszich kręgu. Razem 134 godzin za- 

jęć. Uczestnicy kursów oćbywali prektykę w drużynach 
zuchowych prowadzonych przez instruktorów Szkoły, Hie- 
które zajęcia z cyklu "F instruktorskim kręgu, służym 
ły wzbogaceniu treści innych cykli progranowych, 
Uczestnicy kursów zostali zorganizowani zgodnie z wem 
nętrzną strukturą drużyny zuchowej, 
Instruktorzy stale pracujący w Szkole oraz uczestnicy 
kursów dużo pracy włożyli w upiększanie 1 wyposażo- 
nie Szkoły, Wykonano na przykład korytarz herbowy, 
hol przyjaźni, urządzono sale irienia wradysława Czar- 
neokiego, Aleksandra Kanińsyiego i Jerzegó Darziela, 
Ma jednym z korytarzy powieszono paniątkowe zdjęcia 
wazystkich dotychczasowych uczestników kursó! 
temu wnętrze zamku uzyskało narcerską ntmosferę, 

sprzyjającą zdobywaaiu wiedzy inatruxtorskiej, 
W ubiegłym roku harcerskim, 4 kwietnia 1985 roku, 

Jentralna Szkoża Instruktorów Zucnowych ZAP przeżywa 
ła wielkie swoje Ćwięto, utedy właśnie odbyło się na 
danie jej inienia Janusza Korczaka i wręczenia sztan= 
daru, 

W uroczystości uczestniczyli między innymi naczel= 
nik ZHP ha PL Ryszard Wosiński, jego zastępoa hm Jul= 

jan Nuokowski, sekretarz Rady Głównej Przyjaciół Har- 
cerstwa, twóroa nowoczesnego ruchu zuchowego, dyrek= 
tor gabinetu przewodniczącego Rady Państwa - hm PL 
Marek Hurdęcki, 

Sztandar dla Szkoły ufundowali uozeatnicy Central- 
nej Akoji Szkoleniowej CAS'82, którzy potrzebne pie= 
niądze zarobili w czasie jarnarku zuchowego w Ogro= 
dzieńcu, W imieniu fundatorów symboliczne gwoździe 
w drzewce sztandaru wbili: komendant CAS'82 Kyszard 
Wosiński, za sztab CAS - hm Jan Więzik oraz komendaat- 
ka zgrupowania "Kokotek" - hm Helena Sutynieo, konen= 
dantka zgrupowania "Centuria" - hm Anna Wetoszka, 
komendant zgrupowania "Siewierz" - hm PL Kugeniusz 
Stachura, zastępca komendanta zgrupowania "Janów" 
hm PL Wiesław Wojoiechowski., 

Uroczystość nadania Centralnej Szkole Instruktorów 
Zuchowych imienia Janusza Korczaka 1 wręczenia sztan= 
daru odbyła się w roku 40 lecia zwycięstwa nad fa- 
szyzmen 1 40 lecia powrotu Ziem Zachodnich do Macie= 
rzy. Nie był to zwykły zbieg okoliczności, Kształce- 
nie instruktorów zuchowych dle nrjnłodszej grupy wie- 
kowej ZHP od blisko trzech dziesięcioleci związane 
jest z Dolnyn Śląskiem, W Kotlinie Jeleniogórskiej 
w latach 1957-58 odbyły się I i II Centralne Zuchowe 
Akcje Szkoleniowe, W latach 1956-1975 w Cieplicach 
Śląskicn-Zdroju mieściła się wielce zasłużona dla 
Związku Cen:ralna Szkoła Instruktorów Zuct 
Od dziesięciu lat kształcenie instruktor: 
skich na szczeżlu centrelnyn odbywa się w Oleśnicy, 
Tu, na Dolnym Śląsku w minionych latach wy<aztałcono 

kilkadziesiąt tysięcy harcerskich owa: 
mury oleśniciiego zamku opuóciło blisko 16 tysięcy 
absolwentów z 152 różnych kursów, Ponad 12 tysięcy 
uszestniszyło w naradach i serinariach tu organizo= 
wanych. 743 osoby były uczestnikami międzynarodowych 

obozów 1 seninariów instruktorskich, a 478 osób wzięło 
udział w Centralnych Obozach Pokoju 1 Przyjaźni. 
Wynieśli oni stąd, z Volnego Śląska nie tylko wiedzę 
1 umiejętności instruktorskie, ale także zapał, zau 
angażowanie w sprawy Związku i kraju. Entuzjazm odbu- 
dowy i zegospodarowywania tej ziemi, pracowitość 
1 ofiarność jej mieszkańców stanowiły dla absolwen= 

tów kursów harcerskich wzór i przykład, uczyły patrio- 
tyzmu i służby Polsce, które owocowały w pragy wycho- 

wewozej w różnych rezionach ojczyzny, Jest to także 
harcerski wkład do dorobxu 40-leoia powrotu Polski 
na szlak Bolesławowy, nad Odrę, Nysę żużycką i Bał 
tyk. Wkład m budowę Polski Piastowskiej i ludowej, 

Nadanie imienia Janusza Korczaka poprzedziła dłu- 
zotrwała praca prowadzona 2 uczestnikani kursów, 

Oleśnica - nałe miasteczko na dawnym szlaku han= 
dlowym, tak zwanej buraztynowej drodze, prowadzącej 
z prowinoji rzymukich nad Bażtyk, Od setek lat znana 
ludziom, od kilkudziesięciu harcerzom, Opowieści 
o zanku, nie.cie, instruktórach, kursach - siedzący 
z hm Stanisżawem Garbiczem przy kominku w Sali Rycer= 
skiej wysłuchał 

HM MARIAN SATAŁA 
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hm Henryk Czechowski 

rzed nami nowy rok 198€ a z jego przyjściem 
IT Haroerski Sejmik Kultury, seminaria filmo- 
we; olimpiady i inne imprezy związane % kul- 

turą harcerską, Do największej dla Związku rocznicy 
można jednak zaliczyć przypadającą w tym roku 
15 rocznicę powatania ruchu harcerskiego, Warto 
wspomnieć, że trwają poszukiwania czasu narodzin kine= 
matografii harcerskiej. 0o prewda trudno dzić jeszcze 
wymienić pełną listę retlizatorów i działaczy upon= 
szechniających film harcerski ale można wspomnieć 
tylko niektórych, którzy w latach sześćdziesiątych 
1 obecnie zajują się tą specjalnością, 

W latach sześćdziesiątych podczas mych początków 
działalności filmowej stykałem się z popularną 

działalnością tak zwanych HAP - czyli Haroerskich 
Agencji Potograficznych z siedzibą na terenie Chom 

rągwi Krakowskiej, Do jej twórców oraz realizatorów 
należą między innymi: znany fotografik dh hm Stani- 
sław Dziedzie i druh Nawrot, który też realizował ma- 

łe formy dokumentu filmowego nx taśmie filmowej 16 
mm, Natomiast wśród znanych współczesnych reżyserów 

KULTURA  REEEEEEE A 

filmowych jest dh hm Jerzy Ridan, Obeonie przygotomu- 
je się on do realizacji nowego filmu fabularnego. 

Biografia druha Ridana jest bogata, Na swym koncie 
harcerskiego realizctora ma kilkanaście filmów krótko- 

metrażowych oraz kilka filmów fabularnych / w sunie 
ponad 32 filmy/. Szkoda, że wiele filmów krótkometra- 
żowych 1 fabularnych zaginęło w latach siedendziesią- 
tyah, Obeonie obok pasji realizatora filmowego jeat 
też druh Ridan współpzacownikiem wielu dyskusyjnych 
klubón filmowych, 
Fatomiast wśród współczesnych realizatorów trzeba 
wapomnieć druha Krzysztofa Krzyżanowskiego, krakow:— 
skiego realizatora telewizyjnego, który ze swym szcze- 
pem "Słowiki" zrealizował kilkanaście filmów dokumen- 
talnych i kronik ze swych harcerskich przeżyć. 
Obok vealizatorów filuowych warto też wymienić druha 
phm Zbigniewa Świderskiego, Dzięki niemu na filnach 
niemych możemy poznać bogate życie Harcerskiego Zespo- 
łu Artystycznego "Haże Słowianki", 

Drugim, bardzo ważnym działem harcerskiej kinena- 
tografii jest rozpowszechnianie filmów o tematyce 
harcerskiej, Pilmoteka krakowskiego "Harcfilm" gro- 
madsi oraz zajnuje się pokazywaniem filmów haroer 
skich i innych, przydetnych w pracy harcerskiej, 
Pragnę tyłko na jednym przykładzie udowodnić, że 
filmowe iaprezy "llarofilmu" są potrzebie - dzięki po- 
kazowi filmów harcerskich na aeminarium w Lidzbarku 
Termińskim, wielu uozestników tego seminarium do dzić 
czuje potrzebę pracy » filmem harcerskim, Jak choćby 
phu audrzej Ziniewioz z Wydziału Harcerskiego GK ZHP, 
organizujący spotkania z filmem na terenie CSIE 
w Załęczu Wielkim, 
lluszę też wspounieć o harcerskich aziałaczach Dysku 
myjnaych Klubów Filmowych, Do najaxtywniejszych nale- 

żą: druium pwd Anna Linde z Chorągwi Olsztyńskiej 
i druh hm Stanisław Mitkowski z Krakowskiej Chorągwi 
członek Rady Polskiej Pederacji DKF, 

Na zakończenie parę słów O samych filmach, które 
warto poleoić do pracy harcerskiej. Z pewnością nale- 
ży do nich film dokumentalńo-historyczny "Harcerskie 
Ślubowanie" w reżyserii Wacława Plorkowskiego, 
'fPilmem o większych walorach historycznych i dokumen= 

talnych jest obraz z okreku okupacji hitlerowskiej, 

o najnłodszych harcerzach . Szarych Szeregów, zreali- 
zowany przez znanego reżysera Włodzimierza Dusiewica 
a noszący tytuł "Zawiszacy", Pilmów harcerskich 
jest obecnie kilkadziesiąt z czego większa część jest 
niestety niedostępna dla przeciętnego harcerskiego 
widza. Ostatnio zabłysła iskierka nadzieji na powię- 
kszenie zbiorów "Harofilmu" w filmy potrzebne nam 
w pracy, 
I na zakończenie ważna prośba, Członkowie "Harofilmu" 
zbierają obecnie materiały do uałej Enoyklopedii 
Pilmu Rarcerskiegó, Proszę więo wszystkich zainte.e= 
sowanych o pomoo 1 udostępnienie informacji fo har 
oerskioh filmach i ich twórcach, 
Nasz adres: Filmoteka ZHP "Harefilm", 302960 Krakóws1 
skrytka pocztowa 241. 
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olska jest krajom położonym wśród gór i je- 

[ sior a od północy otoczona wodani Bałtyku, 
Góry będą naszym punktem zainteresowania ze 

względu na śnieg i zimę. Otóż wypadałoby zacząć od 
stwierdzenia, że terenów górskich nadających się do 
jazdy na nartach jest niewiele, Na dobrą sprawę do 
tej pory nie ma jasnej odpowiedzi dlaczego w górach 
jest tak mało terenów narciarskich, Chętnych do jaz 
dy na nartach jest znacznie więcej niż tras zjazdo - 
wych, Biegi narciarskie po terenach płaskich nie cie- 
szą się taką popularnością jaz konkurencje alpej- 
śkie, które są bardziej widowiskowe i mają znacznie 
wyższy stopień trudności, Gdy dodamy kłopoty związane 
z nabycieu podstawowego wyposażenia narciarskiego, 

km. Mieczysław. „Mogin 

BEMERŃZGGGA| + EEE 
I Ogólnopolskich Mietrzostw Narciarskich Chorągwi 
Krakowskiej ZHP oraz ustalono termin ich rozegrania 
w dniach 5 1 6 marca 1984 roku. 2 grupy iniojatywnej 
narciarskich mistrzostw zrodził się Komitet Organiza- 
oyjny powołany 1 listopada rozkazem Komendanta Cho= 
rągwi Krakowskiej; 

hm PL Jan Ozaist /Przewodniczący, Komendant impreay/ 
ha Eugeniusz Stachura /v-ce przewodniczący/ 

hm Jerzy Rychlicki /Szef Kwatermistrzostwa/ 

hm PL Janusz Gojtycza /Szef Organizacyjny/ 
Tadeusz Pedirko /Szef (2h Techniozno- 

Spor+owej, 

Tadeusz Przybylski /Szef Komisji Propagandy/ 

Andrzej Kozłowski /lekarz zawodów/ 

JE 
z 

który do tanich nie należy, to otrzymany smutny obraz 
wypoczynku z nartami na nogach, Wszystkie wspomniane 
problemy jeszcze bardziej potęgują się, gdy nadonodzi 
sezon zimowy w Zakopanem, w Szczyrku czy też w Karko- 
noszach, W tej aytuacji harcerstwo nie ma material 
mych możliwości wnasowienia zainteresowań sportem 
naroinrskim we własnym Środowisku, Zaniast tego har 
(erstwo dysponuje ludźni z inicjatywą, których zapał 
wystarcza do pokonania wszelkich trudności, 

Jeżeli krótko po zakończeniu dziażań wojennych 
na ziemiach polskich, zorganizowano w Zakopanem hare 
cerakie zawody narciarskie, to w roku 1982 szanse 
na zorganizowanie podobnych zewodów nie były mniejsze 
Do takiego wniosku doszli instruktorzy Krakowskiej 
Chorącwi ZHP skupieni przy Wydziale Organizacji Wypo- 
ozynku. Postanowili więc rozpocząć pierwsze przygoto” 
wania, Jak to w przypadku podobnych inicjatyw bywa 
i temu zaniarowi groziły przeszkody różnej natury, 
wynikejące z braku zrozumienia idei organizowania za= 
wodów, Wie zważając na trudności obiektywne i inne 
kłopoty, organizatorzy ostro zabrali się do pracy, 
0 eelowości i potrzebie takiej iuprezy nie trzeba by= 

ło długo przekonywać władz haroerskich, gorzej było 
se znalezienie: sponsora gotowago wyłóżyć pieniędze 

na pokrycie plahowanych wydatków, Ostatecznie i z tym 
się uporano, Liczącego się wsparcia udzieliła Główna 
Kwatera Związku Harcerstwa Polekiego, Było to równo- 
znaczne z uznaniem %istrzoatw za centralną imprezę 
całego Związku, Przygotowywanjm zawodom dano nazwę 

iwa Hasslinger /Szet Biura Zawodów/ 
phm Wojciech Biedrzycki /Ozłonek Kozitetu/ 
phm iłarek Gorgoń /Członek Konitetu/ 
hm Wincenty Kiimaszewski /Członek Konitetu/ 

Komitet w tym składzie rozpoczął awoją działalność 
od kampanii propagendowo-informacyjnej, polegającej 
na nieustannym informowaniu wszystkich Chorągwi o oe- 
lach iuprezy, stanie przygotowań, warunkach uczeste 
nictwa, Po wielu za-iegach ustalono w porozumieniu 
z PZN miejsce przyszłych zawodów w Zakopanem, w Kotle 
Qeryczkowym pod Kasprowym, Nie było to takie łatwe 
zadanie z powodu spiętrzenia się imprez pilotowanych 
przez PZA, które miały w tym przypadku niekwestionowa- 
ny priorytet, 
Do 15 lutego 1984 roku ne Rące Szefa Konitetu Organi= 
zacyjnego spłynęły 152 zgłoszeria z 11 chorągwi, re- 
prezentowanych przez szczepy, drużyny i Harcerskie 

Kluby erciarskie.Zewodników zgłoszonych do Mistrzodw 
podzielono na  aześć grup wiekowych /dwie żeńskie 

1 cztery męskie/, które miały walozyćw dwóch przejaz= 

daoh dwuboju alpejskiego: slalomu specjalnego i sla- 
lomu giganta, Obie konkurencje rozegrano na stokach 
Gubałówki, ponieważ trudne warunki śniegowe i trud 
ności techniczne nie pozwoliły na zawody w Kotle Go- 
ryczkowym Na staroie stanęło116 zawodników, Oba prze= 
jazdy pomyslnie ukończyło 106 haroerzy, W I Ogólno- 
polskich uistrzostwach Naroiarokich Chorągwi Krakow — 
skiej ZHP wyłoniono aż sześciu bonaterów indywidual- 
mych zmagań na trasach slalomów, zgodnie z ilością 
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grup wiekowych. W punktacji drużynowej 1 miejsce za- 
jęła reprezentacja Chorygni Bielsko Bialskiej, która 
zdobyła puchar ufundowary przez Prezydenta uiasta Kra- 
kowa oraz namiot 3-ogobowy, W tych mistrzostwach na- 
grody nie były najważniejszymtrcfeum, Liozyż się 
udział w zewodach i satysfekoja z zaliczenia obu prze- 
jazdów, 

Do pełnego wizerunku harcerakich mistrzostw w kon- 
kurenojach alpejskich brakuje tych zdarzeń, jakie to- 
warzyszyły oodziennie 'szystkim uczestnikom, Były 
to wspólne wieczory spędzene przy kominku w haroerokim 
kręgu. Dowody pemięci okazywane założycielon harcer= 
stwa i nieżyjącym bohaterom narciarskich szlaków, 
Wreszcie ulioe Zakopanego nie pozostawiały żądnych 
wątpliwości, jakich zawodników gości stolica Tatr, 
Liozne transparenty na ulicach miasta, zorganizowane 
grupy zawodników z harcerskimi symbolami świadczyły 
o tym, że w Zakopanen odbywały się zawody narciarskie 
z udziałen haroerzy przybyłych z różnych strun Polski 
Wa zakończenia I Ogólnopolskich Mistrzostw ilarciar= 
skich Krakowskiej Chorągwi ZHP w konkurencjach alpej= 
skich m pożegnalnych słowach upewniono harcerki i har- 
cerzy, że organizatorzy obiecują powrót w roku nestęp- 
nym, Rzeczywiście niemal z marszu przystąpiono do 
przyżotowań kolejnych mistrzostw, dysponując oennym 
doświadczeniem zebranym podczas pierwszej imprezy, 
Wa zaproszenia wysłane przez organizatorów do organi= 
zacji pionierskich, pozytwwnie odpowiedzili pionierzy 
z organizacji im, Ernesta Thilmana z NRD, Do końca 
1985 roku do Komitetu Organizacyjnego II Mistrzostw 
Narciarskich ZHP zgłoszono 151 osób w tym 119 startu 
jących. Zawody dwuboju alpejskiego rozegrano nie na 
stokach Kasprowego wierchu, lecz na stokach Kaletnicy 
Gubałówki, ponieważ w planowanym uprzednio miejsou 
istniało realne zagrożenie lawinowe. 
Do Zakopanego zjechali reprezentanci 10 chorągwi, wy- 
wodzący się z drużyn, szczepów i Haroerskich Klubów 
Harciarskich. W grupie zawodników podzielonych na 
sześć wiekowych /analogicznie do roku poprzedniego/ 
znalazła się reprezentacja pionierów z NRD, która 
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nie wystąpiła na tresach zjazdowych, bo jej zawodnie 
oy byli biegaczani narciarskimi, lla etaroie usytuo- 
wanym. na stokach Gubużówki stanęło 115 zawodników, 
z których 104 pomyślnie zakończyło trudy obu przejaz- 
dów, Nie wyłoniono najlepszego alpejczyka dwuboju 
harcerskiego, bo też umiejętności poszczególnych za 
wodników były niejednakowe, Dlatego przyznano piórw- 

sza miejsca w poszczególnych kategoriach wiekowych, 
W punktacji zespołowej zwyciężyła drużyna Hufoa ZHP 
z Buchej Beukidzkiej, reprezentująca barwy Chorągwi 
Bielskiej, Drużyna z tej chorągwi zdobyła puchar ufun 
dowany przez Wydział Kultury Pizycznej Miasta Krako- 
wa. Tym samyn ektpa Chorągwi Bielsko-Bialskiej po 
raz drugi triumfowata w haroerskich konkurenojach 
alpejskich, 

Poaozaa 1I Ogólnopolskich Mistrzostw Naroiasakici 
zadbano starannie o propagandę wizualną, Na dworoach 
PKP i PES, w hotelach i w wielu punktach miasta roze 
lepione zostały efektowne plakaty, Wolne chwile za- 
wodnioy spędzali poznając historię regionu, jego zam 
bytki oraz sportowe osiągnięcia, Pauiętano również 
o twórcach 1 założycielach harcerstwa, pochowanych 
na zakopiańskim cmentarzu a także o zasłużonych dla 
naroiarstwa polskiego sportowcach, związanych z zie - 
mią tatrzańską, 

Wyjeżdża jących alpejozyków z harcerską lilijką żegnała 
stolica Tatr, w której pozostawiono wspaniałe przeży= 
oia sportowe oraz mocne postanowienie powrotu za rok 
i spotkania się na trasach zjazdowych dwuboju alpej- 
skiego. 

Życzeniu temu stanie się zadość, bowiem trwają 
przygotowania do III Mistrzostw ZHP w narciarstwie 

zjazdowym w dniach 22 do 25 lutego 1986 roku. Oczy- 
wiście w Zakopanem, 

Od redakoji: Mamy nadzieję, że choć "centralne", to 
jednak nadal Chorągwi Krakowskiej. 

Powodzeniał 

ML. Diaczego orzantzujecie te Mistrzostwa? 
ES- 7 pytanie natychatast kojarzy mi się ze ażyn- 

aą już odpowiedzią, jakiej udzielił jeden z wy- 
bitnych alpinistów, że dlatego oliodzi po górach "bo 
one są", a ja uzupełniana - dlatego organizujemy 
mistrzostwa, bo naroiaratwo jako wspaniała dyscyzlina 
sportu tkwi w harcerstwie od lat, W tej ohmili rozwój 
tej dziadziny w drużynach hamują niestety wysokie 00= 
my sprzętu narciarskiego. Po drugio, organizowania 
imprezy tego typu i w tej skali, to "wyższa azkoła 
jazdy" instruktorskioh działań, które może realisomć 
zespół autentycznych pasjonatów narciarstwa, dodum — 
bardzo doświadczony zespół działaczy harcerskich,  
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MIL 9 vez zadbardziej utrudniało lub utrudnia na- 

dal realizację zanierzeń? 

Eg "eścinie to "mper trudności" nie odnotowalić- 
my. Zresztą Komitet Organizacyjny jest po to, 

aby te trudności kruszyć i rozwiązywać, Ale żeby nie 
było tak bardzo lukrowo 1 dyplonatycznie w tej odpo- 
wiedzi, to dodam już zupełnie od siebie, że najbar 
dziej denerwują mnie tacy Drukowie, którzy Bani nie 

uprawiając narciarstwa, tworzą dla niego zeporę, na 
nio się nie zdającą w sytuacji gdy dzieci i tak na 
zimowisko przywiozą narty..« 

MEL Jak widzisz przyszłość tej inprezy? 

- - Najbliższe to - jak wiesz -III Mistrzostwa 
ES ew lutym tego roku, Przygotowania trwające 
od maja są już na ukończeniu, Mamy zgłoszenia ze 
wszystkich liczących się narciarskich środowisk 
w Polsoe, Co się zaś tyczy przyszłości to sądzę, że 
zespół, który udało się skupić wokół mistrzostw w cią 

gu ostatnich trzech lat okrzepł i potrafi "pooiągąć" 
ideę tej pięknej inprezy w następnych latach, pod 
każdym kierowniotwem. «e 

Dziękuję za rozmowę, 

Rozmawiał Mieczysław Login 

  
  

HARCMISTRZYNI 
JADWIGA 
TRYLSKA 
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edagog i polonista, żona ostatniego Saczejni= 
xa ZHP w zx-leciu międzywojennym — Źbigniewa 
Trylskiego. . 

Instruktorki zaprzyjaźnione z nią w długim okresie 
życia /Zofia Hoszowska-Kretowa 1 Jadwiga Laszozka- 
-Wierzbiańska/ określiły jej żywot jako "ścieżka obok 
drogi". Jadwiga Trylska przeżyła 79 lat, 8 swym dłu- 
gim i pełnym dranatów życiu była aktywna w harcerstwie 

dwukrotnie, Pierwszy raz od trzynastego do trzydzies- 
tego dziewiątego roku życia 1 po raz drugi w okresie 
szczególnie ważnym dla Związku w 1956 roku - ważnym 
też 1 dla Polski. ś 

Jadwiga Kwiatkowska urodziła się 25 grugnia 1900 
roku w Linenowej, Córka Kariena 1 Marii z domu Hiwiim 
skiej. Ojcieo był inżynierem powiatowym w Linanowej, 
W dzieciństwie i młodości jako zesłaniec popowstanio- 

wy był pod opieką Józefa Kalinowskiego, wybitnego 
przywódoy powstania styczniowego 1863 roku, Zmarł 
w 1913 roku. Jadwiga szkołę podstawową kończy w Lima- 
nowej a gimnazjum /iu, Królowej Jadwigi/ w Krakowie, 

Trzy klasy niższe odbywa w Orłowej na Śląsku Cieszyń- 
skim, gdzie przeniosła się rodzina w wyniku przesied= 
lania, gdyż Kraków został zagrożony działaniani wojen- 
nymi, W Orłowej uczęszcza do prywatnego ginansjum 
realnezo z polskim językien wykładowym, 

Po ukończeniu szkoły średniej studiowała polonistykę 
w Uniwersytecie Jagiellońskim, Równocześnie ze stu- 
diami polonistycznymi w roku 1921/22 Lończy roczny 
kurs wychowania fizycznego, Dyrektorem tego kursu był 
wielki przyjaciel młodzieży, członek Żarządu Okręgu 
Harcerskiego, profesor Stanisław Ciechanowski, Na jr - 
łońie 1922/23 roku druhna Jadwiga uczęszczała na rocz- 
ny kurs pedagogiczny, Była najmłodszą spośród liczne- 
go rodzeństwa, W okresie studenokim wraz z matką za- 
mieszkała u znacznie starszej siostry i z oddaniem po- 
magała w wychowywaniu małych siostrzeńców, 

0d trzynastego roku życia jest związana z harcer- 
stwem, T dniu 3 maja 1914 roku złożyła przyrzeczenie 
harcerskie na ręce druhny Jadwigi Krawczyńskiej, a od- 
było się to w Krtkowie na Wawelu, Już w 1916 roku odu 
była kurs drużynowych. Pomimo młodego wieku została 
instruktorem harcerstwa polskiego w Czechosłowacji. 
tanda Wójcik piszet "Początków harcerstwa polskiego 
w Czechosłowacji należy szukać w polskim giunazjua 
reslnyn w Orłowej. W roku 1916 druhna Kwiatkowska, 
późniejsza haromistrzyni Jadwiga Trylska, założyła 
w porozumieniu z dyrektorem Piotren Peliksem I Żeńską 

Drużynę ia, Bmilii Plater i prowadziła ją bardzo su- 
miennie”. 

0d 1919 roku przez pięć lat kierowała II Krakowską 
Drużyną Harcerek im, Źnilii Plater w Pałacu Spiskin. 
W 1921 roku została mianowana haromistrzynią /rozkaz 
Naczelnika ZHP L.19 z dnia 7 grudnia 1921 roku/, 
Do 1925 roku byłe członkiem Komendy Chorązwi Krakow 
skiej. lastępnie uzyskała przydział do Chorągwi Wo= 
łyńskiej z wykazaną sżużbą: Członek Komendy Chorągwi. 

W 1931 roku d ia 30 marca potwierdza ten stan Haczel- 
niezka Głównej Kwatery Jadwiga Laszozkówna i Komen= 
dantka Chorągwi Gołyńskiej Stanisława Sanojcówna, 
Czerwnę- podkładkę pod krzyżem harcerskim nusiła od 
tąd przez 60 lat z pełnyn poczuciem odpowiedzialności 
dumą i godnością 
Po ukończeniu studiów w Krakowie na przełomie 1924/25 
roku rozpoczyna pracę nauczycielską, Matka i siostra 
Wenda mieszkają w Bielsku, W 1925 roku w lutym wycho- 
dzi za mąż za inżyniera rolnika Zbigniewa Trylsciego, 
Przea trzy lata pracują w Sędziejowicach koło Łodzi, 
potem w Białokrynioy, tem bowiem jej mąż zośtał nau- 
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ozycielem w szkole rolniczej, filii Liceum Krzenie= 
nieckiego, Odtąd jej życie staje się "ścieżką obok 
drogi", Początkowo uczyła razem z mężem, razen z nim 
jeździła na obozy i kursy instruktorskie, W książce 
"Obozy" Zbigniew Trylski tak pisze; "iszelkie zawarte 
w tej książce uwagi dotyczące harcerstwa żeńskiego, 
zawdzięczam ponocy mojej żony Jadwigi Kwiatkowakiej= 
-Trylskiej, haromistrzyni Związku Harcerstwa Polskie= 

go" /patrz podręcznik "Obozy" str, 36, wyd. z 1933r4/ 
Zaliczoną służbę harcerską okresu dwudziestolecia 
międzywojennego zanyka data 3 grudnia 1938 roku, 
Wybuch "II wojny Światowej rozdziela ją z mężem /og= 
.tatnim przezd wojną Haczelnikien Głównej Kwatery Har- 
cerzy/. Jako oficer rezerwy bierze udział w kanpanii 

wrześniowej, przedostaje się na Węgry, gdzie organie 
zuje i prowadzi w Szdmleszdlós ośrodek dla uchodzącej 
z kraju młodzieży, Ośrodek ten przexsztażca się w pol- 
skie gimnazjum. 

Wiosną 1946 roku po sześciu niezwykle trudnych latach 
emigracji, drugim transportem repatriacyjnym druhna 
Jadwiga Trylska z dwojgiem dzieci 

Zdzisławem i Danutą oraz teściową wróciła do Poleki 
Podstawą powrotu był dokument: Polsko-Radziecka Komi- 
aja do spraw Ewakuaoji osób narodowości polsziuj i ży- 
dowakiej na podstawie unowy z dnia 6 lipoa 1945 ro= 
ku Zaświadczenie nr. 06299, 

Jadwiga Trylska  zanieszakła na stałe w Krekowie, 
mieście swojej młodości, Zaraz podjęła pracę w Zespo= 
le Szkół iiechanioznych w Podgórzu, W czasie wykonywa= 
nia tego zawodu weryfikuje awoją wiedzę, odbywa kursy 
wakacyjne, W 1947 roku w Czernichowie, w 1948 w Zako= 
panem, Są to Centralne Kuray wakacyjne języka rosyj= 
skiego, Kończy też roczny Korespondencyjny Kurs Fiblo- 
tekerąki w 1952 roku. Ciężką pracą utrzymuje rodzi- 
nę. 
W 1956 roku wraca do pracy harcerskiej, do hufoa pod= 

górskiego, gdzie wnosi cały swój dorobek instruktor. 

ski, oałą wiarę w harcerskie ideały, Przykł:aem swym 
pociąga liczne zastępy młodzieży, z którą umie zna= 
leźć - mino różnicy wieku - wspólny język, potrafi 
przekazać to, oo w pracy i postawie harcorskiej jest 
najważniejsze: podporządkowanie życia wyznawanyn ide= 
ałom i służbie dla społeczeństwa, Zostaje ozłonkiem 
Komendy liufca, Jest kierownikiem referatu harcerskie= 
£0, następnie Konisji Stopni 1 Prób, Działa na róże 
nych szczeblach kufoa i drużyn w Podgórzu do 1975 ro= 
ku. Bierze udział w obczach /zawsze w komendach tych 
obozów/ Obidowa, Florynka, Kojszówka, Nieledwia, Lip- 

nica iielka na Orawie i ponownie w Obidowej, 
Spod jej ręki wyszło wielu wartościowych instruktorów 
Wykazywała niezwykłą żywotność, pasję przezazywania 
wiedzy i bogatego doświadczenia, wspaniałe gawędy 
2 lat minionych, W hufcu obdarzona była niezwykłym 
mianem: Druhna Mana, 
"Człowiek jest tyle wart ile może pomóc drugiemu ozło- 
wiekowi" - również do niej odnosi się ta myśl filozo- 
fa 1 wielkiego myśliciela - Stanisława Szozepanowskie- 
£o, Hłodzież nazywająca ją Druhną Mamą, w tym zwrocie 
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wyrażała dla niej głęboką aiłość 1 szacunek dla człom 
wieka, który we wszystkie służył osobistym przykłada, 

Życie Jadwigi Kwiatkowskiej-Trylskiej, wierne mło- 
dzieńczym ideałom, było typowe dla wielu polskich ko- 
Viet tej generacji. Choć różne były ich drogi, niemal 
wszystkie zawierają szeregi "Harcerzy wiernych do 
ostatka", 

Tynczasen piętrzą się troski 1 kłopoty, Stan zdro 
wia męża w Anglii jeszoze bardziej załamuje się po 
śmieroi matki - Rozyny Trylakiej, Jadwiga kilkakrot 
nie jeździ do Londynu, by opiekować się chorym mężem, 
Zbigniew Trylski wrócił do kraju w 1372 roku. Żył 
w otoczeniu żony, dzieci i wauków jeszcze przez siem 
dem miesięcy, Umiera, Pochowany zostaje w stycznioć 
wy poranek 1973 roku, Druhna Jadwiga zaczyna podupa= 
dać na zdrowiu, Pracę harcerską ciągnie do końca lat 
aześćdziesiątych, Umiera 24 stycznia w 1980 roku, 
Pochowana została na Podgórakim Cuenterzu w grobie. 
gdzie wcześniej spoczęli matka i mąż, 

W słowie pożegnalnym hufoowy Stanisław Spólnik 
powiedział: "Zakończyła życie pracowite, ale i piękne 
nie zaszczytami, których los poskąpił, ale piękne tym 
co pozostawiła po aobie, jako trwały Ślad na ziemi,.$ 

Będąc w Busku na leczeniu napisała w 1975 roku 
list do hufoowego: *Ale ten podgórski hufiec to takie 
nas wszystkich ukochanie,.. Ja jestem tak daleko 
1 mio już nie mogę uając75 lat, ale zawsze jestem do 
niego przywiązana i teraz mi bardzo Żal+++* 

Czy Druhna Jadwiga zapomnianą będzie? Do niej skie- 
rować wożna słowa Adama Asnyka: "Szukajcie Prawdy, 
jasnego płomienia", Myślę, że powinna pozorteć tym 
płomieniem w nadchodzących generacjach młodzieży har- 
cerskiej i ohyta nie tylko hufoa podgórskiego, 

Druhna Trylska była moją profesorką, W latach '1948 

do 1949 uczyła mnie języka polskiego wZacadniozej 
Szkole Zawodowej przy Alei Skrzyneckiego 12. Wówczaa 
nie zdawsłem sobie sprawy z losów i tak niedawno dom 
znanych trosk przez naszą ukochaną Panią, 4 Pani Pro- 
fesor nigdy nie żaliła się na swój los, Była zawsze 
pogodna, wyrozumiała, Traktowała nas jak własne dzie 
oi, 

Tracycje przechodzą z »joów i matek na dzieci 

i wnuki, W rodzinie harcerskiej Trylskich synowie 
i oćrka przejęli działalność harcerską "Całym życiem 
służąc Polsce", Dzisiaj z dziesięciu wnuków aż ośmiu 
pracuje w ZHP, Wnuozka Hania, oórka byłego hufcowego 
z Krakowskiego Podgórza jes; członkiem Komendy Kra- 
kowskiej Chorągwi. 

Hufiec Podgórze od lat urządza spotkania pokoleń, 
Organizatorem ich jest druh Stenisław Millan. Siostra 
druha Staszka poślubila Zdzisława Trylskiego. 

Krzyż harcerski był zawsze drogowskazem dla druhny 
Jadwigi Trylskiej, jak miłość w rodzinie 
na jest na dzieci i wnuki. 

Autor pragnie w tym miejscu serdecznie podziękowuć 
za udostępnione materiały druhnie Danucie Siekańskiej 
-Trylskiej i druhowi Stanisławowi Millanowi. 11 
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O JUBILEUSZU 
owoli zbliżamy się do końca 75 roxu istnie= 

MESEMI +56 
ohociaż wierzę w doświadczenie i rozsądek chorągwia- 
nych komisji historycznych, 
Przysnan się, że liczyłem na 'to, iż obohody 75-lecia 
naprawią niedociągnięcia obchodów 70-leoia, Pascyna- 
oja początkami naszego ruchu orąz okresem II wojny 
światowej przysłoniła oczywisty fakt, że jak się 
wchodzi w 70-leoia, to trzeba dostrzegać nie tylko 
piersszą jego połowę ale również drugą, tę związaną 
z Polską Iudową, Jest to historia ale też i współczes- 
ność obfitującą w wiele zawiłych problemów, wymagają- 
oych wyjaśnienia, wydobycia faktów i ich interpreta- 
cji, przeciwstawienia się błędnym opiniom i legendom, 
A więc byłoby co robić gdyby 75-lecie obchodzone było 
pod hasłem poznaniu ostatniego czterdziestolecie, 
Kto podejmie taką inicjatywę? 

O„WYGŁUPACH” 
HISTORYCZNYC 
Są ludzie, którzy uważają, że wiek i zasługi dla 

  b nia harcerstwa, Z ciekawożcią więo 

łem niedawno inforaacji Zastępcy Naczelnika 
ZAP o przewidywanych obchodach z tej okazji, Odnios= 
łem wrażenie, że centralnym władzom naszego Związku 
zależy 'na tym, aby rocznica ta była cicha i skromna, 
Przekonywującya jest urgument, że nie można co pięć 
lat przezaaczać tylu sił i środków w orzauizowanie 

uroczystości na miarę /zankaiytych i ocenionych po= 
zytywnie/ obonodów 70-lecia, bo mamy na głowie tak 
wiele zadań dotyczącycz dnia dzisiejszego, Ale też 
prawdą jest, że wyjątkowy rozmach był wywołany zwol= 
mieniem ograniczeń intniejących wcześniej, * 

Trzeba również stwierdzić, że władz: anozelne ZHP 
przyjaując progran obcnodós 70-lecia, starały się nie 
tylko skutecznie sterować iniojatywani oddolnymi ale 

wykazywać dużo własnej inicjatywy. Aidocznym rezulta= 
tem tej postawy jest posunięcie w ciągu ostatnich 
pięoiu lat prac nad historia harcerstwa dalej niż to 
uczyniono w poprzednich 35 latach. 
Obecnie władze huroerskie czcą stanąć jakby z boku 
nurtu, który a rozpędu tak czy inaczej przetoczy się 

przez Związek, Mówiąc jaśniej: czy się to konuś podo= 

ba ozy nie, znów orzenizosanyca będzie miele wystaw, 
wydawanych będzie szereg oprncowai /bardzo dobrych, 
świetnych i bardzo złych/, odbędzie się mnóstwo spot - 
kań i zbiórek, Jeżeli patronować tenu nie będą wła 
dze harcerskie - znajdą się inni, 
Jedni odniosą korzysć w sferse ideologii a drudzy 
w konkretnych dos «ch materialnych, ju« uczą doświad 
ozenia poprzednich obchodów, lie cnoą być złym proro- 
kiem, ale maz obawy czy władze onorągwiane podołają 
zadaniu pokierowania obehodani. Dostrzegaa na znanym 
mi terenie dwa zróżnicowace poglądy na całą sprawę, 
Przy obeczej eutononii władz harcerskich na azozoblu 
chorągwi i hufca można spodziewać się kozplikaoji, 

12 

archiwum 
harcerskie 

au stawiają ich poza zasięgiem 
jakiejkolwiek krytyki, Można się z tym zgodzić ale 
pod pewnymi warunkami: 
Każdy ma prawo do prezentowania swoich przekonań na- 
wet takich, które zostały ukształtowane w innych wa= 
runkach i dziś wydają się anachroniczne. Ale może na= 
razić się na sprzeciw jeśli będzie zwalozał odmienne 
przekonania, Jeżeli wywiąże się polemika to dobrze, 
Szermierka na argumenty pobudza krążenie w jednych, 
kształci umiejętność dyskutowania w drugich, chociaż 
może skor.czyć się remisem - to jent - każdy pozosta” 
nie przy ewoim zdeniu, 
Bardzo nieładnie jest jeżeli osoba, ozy nawet osobis= 
tość zechce ocenić innych bez włożenia jakiegokolwiek 
wysiłku w umotywowanie oceny, Nie man pretensji do 
kogoś, kto mówi: "mnie się toa tonie podoba”, jeśli 
mu się naprawdę nie podoba, Poszukują motywów, jaki= 
mi'kierują się oi, którzy w sposób nie znoszący sprze- 
ciwu ferują wyroki o pracy innych, uie wysilając się 
na poparcie ich argumentacją, Czy to jest reakoja na 
uczucie osobistego niedowartościowania, zazdrość wym 
wołana cudzym sukcesem, czy też zwykła polska bezin- 
teresowna zawi5ć? 
Ale przejdźny do konkretów, W nunerze 5 Informatora 
Wydziału Zuchoweo GK ZHP /Warszawa, październik 
1985/ ukazał się dokument pod tytułem "Analiza udzia- 
łu wydziałów zuchowych komend chorągwi w Ogólnopol= 
skim Zlocie Kręgów Instruktorakioh", Został on ponoć 
oparty na badaniach enkietowych, W interesującej mnie 
ozęści materiał zawiera następujący wniosek: "Przem 
myśloie realizację postulatów uczniowskich na kursach, 
zlotach w szerszym zakresie /towarzyskim 1 światopo= 
glądowym/, Były takie formy na zlocie ale ozy nie 
było za wiele "wygłupu historycznego - bardzo powierz- 
chownego", 

NM + CEEZNSEEEM METODYKA 
Na tak postawione pytanie zna:eźć można odpowieaś na 

końcu opracowania: "Ale z krzywdą dla pogłębienia 
1 poszerzenia pracy prozramowej i metodycznej było 
to, że zbyt wiele ozasu poświęcono "rygłupom”,między 
innymi na "jarmark", Czytelnik odnosi wrażenie, że 

takie było zdanie uczestników Zlotu oparte o badania 
ankietowe, Jest to nieprawdą, Jest to zdanie jednej 
osoby lub małej grupki osób, W dodatku na tyle mało 
odważnych, że nie postarali się przedstawić swego ode 
miennego zdania ani na etapie organizacji Zlotu /za- 
łożenia były opublikowane na parę miesięcy wcześniej/ 
ani w czasie jego trwania. A mieli okazję zlot "ura- 
tować", Nie miałbym pretensji jako autor tak zwanej 
stylizacji Zlotu gdyby mi mówiono, że im się ona nie 
podoba. Być może zrezysnowałbym w porę z całego zam 
mierzenia, Ale kiedy Zlot się odoył a założone przeze 
mnie cele zostaży osiągnięte, muszę ich bronić. 
A więc uważam, że nazwanie "wygłupem" historycznym 
ozegoś co nadało charakter, styl i atnoaferę Zlotowi, 
nie jest argunenteu, bo epitet być nin nie może, 
Chociaż traktując rzecz historycznie były czasy, że 
harcerstwo było zwulcznne przy pomocy mocno naciągu 
nych «rgumentów oraz licznych i niewybrednych epito= 
tów. Później wszystko się wyjaśniło ale nawyki tu i 
ówdzie pozosteły, i! połączeniu ze zgorzknieniem w 

dają czasami zgniże owoce, 

PO CO TA CAŁA 

HISTORIA ? 
Udąło mi się dzięki redakcji Świata liłodych wydać 

kilka broszur "Dla drużyn zuchowych", propagujących 
sprawności o tematyce historycznej, Zupełnie nowe 
sprawności noszą nazwy: "Spartanin-Spartanka", "Król 

Kurkony", "Zak=ilarojka", "Harcownik Króla Jana", Po= 
nadto zoatały zaktualizowane następujące dawne spraw 
ności: "Bolkowy woj", "Giermek-Dworka", Wraz z jedną 
historyczną sprewnością, która dotąd się utrzymała. 
tj. ze "Słowieninea", tworzą całość pozwalającą ma 
zabawę kształtującą postawy patriotyczne i rycerskie, 
przybliżające dzieciom odległe dzieje w formie o wie- 
le przystępniejszej niż leksja historii, O motywach 
pisałem już tak w "HR" jak i w "Zuchowych Wieściach", 
iajpierw było cicho, później słyszałem pojedynoze 
głosy dezaprobaty, a ostatnio rozległ się chór nieza- 
domolonych : "Sprawności historyczue to przeciwstawie- 
nie rzeczywistości, w której dzieci wycnomujemy", 
"apoteoza epoki feudalizmu" /sic!/, "Potrzebna jest 
nowoczesność w metodach zuciowych — historia jej się 
przeciwstawia" itp, Kim są owi niezadowoleni? Wcale 
nie młodzi dmużynowi zuohowi, nawet nic namiestnioy, 
ale starzy instruktorzy, dobrze pamiętający czasy wym 
cofywania "z obiegu" dawnych sprawności historycznych 
a spośród średniego pokolenia ludzie chyba nie lubią= 
ey historii, Bo istnieją ludzie, którzy historii nie 
cierpią, liajczęściej są to ofiary nauczycieli-nudzia- 
rzy, często włnsnego lenistwa z czasów szkolnych, 
Co najdziwniejsze mą wśród nich absolwenoż wydziałów 
historycznych wyższych uczelni którzy otrzymali zbyt 
jednostronną wiedzę, Jeżeli ktoś nie cierpi historii, 
to złómaie dletego, że jej nie zna lub jej nie rozu- 
mie i własną niewiedzę ohowa za parawanem "ja tego 
nie lubię". Jeżeli jest to oświadczenie na własny uży- 
tek, to nic nie szkodzi, Jeżeli głosi się pogląd, że 

historii nie powinno się wprowadzać do pracy z zucha 
mi bo im zaszkodzi - to już inna sprawa, Mam prawo 
z takim poglądem nie zgodzić się i żądać uzasadnienia 
Czy te słowa snełnieją rolę uderzenia w stół — zoba” 

ozymy - odezwą się nożyce albo nie, 
Będę czekał cierpliwie, DRUH FRANEK 

Czuj! 

  

U naszych sąsiadów: 
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CARIBIOO podpatrzyłea oryginalny system punktacji 

indywidualnej pod nazwą "Zlata Stuha" /zło- 
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W zaprzyjaźnionej drużynie TOM 50096 "Caribog"  
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ta wstęga/. Punktacja jest prowadzona w ciązu roku 

i na obozach, Punktacja w oiązu roku wygląda następu- 
jąco: 

za wyniki razem do 
w grach zdobycia 

na zbiórce 6 pkt 6 pkt 12 pkt 
na wycieczce 12 pkt 12 pkt 24 pkt 

1-dniowej 

za obecność 

na wyciecze 18 pkt 24 pkt 42 pkt 

punkty ujemne 
sa spóźnienie na zbiórkę 

/lub wyjazd na wycieczkę/ do 10 min = -5 pkt 

do 15 min =-10pkt 

za spóźnienie zapowiedziane 
bas względu na ozas --3 pkt 

za nieobecność z góry . 
usprawiedliwioną - 0 pkt 

za brak pełnego ekwipunku dla 
danego rodzaju wycieczki 
/xontrola może być zarządzona 
w dowolnym momencie wycieczki/ 

sa niewykonanie otrzynanego 
zadania 

premie 
za dokonanie wpisu do kroniki 
w terminie do 14 dni /ooenia 
kronikars/ 

za wykonanie dowolnej pracy 
ręcznej /ocenia drużynowy/ 
sa pracę na rzeoz drużyny 
/także obecność na zbiórce 

nadobowiązkowej/ 0 - 12 pkt 
/jeśli ocenia 
zastępowy/ 

0 = 18 pkt 
/jeśli ocenia 
drażynowy/ 

W osasie obozu natomiast punktowane są — . 

prace 0 = 6 pkt 

gry 0 - 6 pkt 

dysoyplina 0 - 6 pkt 
inne 0 - 6 pkt 

służba 0 - 6 pkt 

W każdym przypadku ocenia Rada Obozu, 
Po upływie dwu miesięcy pracy śródrocznej, tygod- 

nia obozu / obóz trwa cztery tygodnie/ oraz na końcu 

tą 

arc mm 

harcerskie. 

obozu, zwycięzcy otrzymują złotą wstęgę — żółtą aksa- 
mitkę noszoną powyżej mankietu lewego rękawa munduru 

członkowie TOM noszą jasnozielone bluzy, Trzy żółte 
watążki odpowiadają jednej granatowej, trzy granato- 
we jednej zielonej, trzy zielone - czerwonej, trzy 
czerwone - białej, 

Poza tym ten, kto moze pochwalić się 100% obecnoś 
cią na zbiórkach w okresie dwóch miesięcy stanowią- 
oych okres punktacji, otrzymuje prawo noszenia przez 
okres kolejnych dwóch miesięcy tak zwanego "stovkara" 
lub "węzła przyjaźni" - splecionego ze skóry węzła 
płasko-tkackiego, noszonego wokół nasady prawego na- 
ramiennika munduru, 

Innym interesującym pomysłem jeat wiszący na tabli- 
oy rozkazów woreczek, w którym znajdują się kartki 
a na nich w żartobliwej formie polecenia do wykonania 
po zakończeniu zbiórki jak na przykład "zamieść har 
ocówkę", "uynieść śmieci", "uporządkować szatnię" oraz 
kilka innych, ma których napisano "leń" dla tych, któ- 

rzy tym razem pracy nie otrzymują, Po zakończeniu 

zbiórki zastępu, jego członkowie przy pomocy opisa- 
nycii karteczek lasują przydział pracy, Zdaniem drużym 
nowego "woreczek" skutecznie zapobiega kumoterstwu, 
przypomina o obowiązku doprowadzenia izby do porząd- 
ku a gam obowiązek uatrakoyjna, 4 

Na dorocznym jesiennym zlocie drużyn zauważyłem 
matomiast ciekawy sposób rozpalania ogniska rodem 
z setonowskiego Związku Kory Brzozowej. W tym czasie 
wazyscy uczestnicy ogniska stoją w ciszy ubrani tyl- 
ko w mundury, m przypadku zimna wierzchnie okrycie 
można nałożyć dopiero, kiedy ogień już płonie, Do 
Środka kręgu wbiega ozterech harcerzy niosących zapa- 
lone pochodnie /są to pochodnie własnej produkcji wy- 
konane z "leśnych" materiałów/. Stają z czterech 
stron ułożonego w atudzienkę stosu. Jest wypełniony 
chrustem i przykryty takimi sanyni balani, Kolejno 
zapalają ze wszystkich stron wypowiadając zdaniaz "Zam 
palam ogień piękna”, "Zapslan ogień prawdy", "Zapalam 
ogień siły”, "Zapalu ogiei braterstwa" po czynwybie- 
gają na zewnątrz. Ten zwyczaj zrobił na nas duże wri 
żemie. Wywodzi się z tradycji plemienia Havaho i ma 
głębokie znaczenie symboliczne, dlatego kopiowania 
go bez głębszego zapoznania się z nim nie polecam, 

——— RE 

wj 70M - Turistioky Oddil Mlódeże, jednostka organi- 
zacji Ueskoslovenskj Svaz Tóleanć Vyohovy, odpo- 
wiadającej w przybliżeniu naszym PTTK i SKS ren 
wziętych, a składającej się z młodzieżowych dru= 
żyn turystycznych lub sportowych, Jednostki tej 
orzenizeoji często posługują się metodami zbliżo- 

nyri do harcerskich, korzystają także z pewnych 
olezentów metody oetonowskiej, Numer 50096 ozna 
czu 96 drużynę praską, W całym tekscie dla jego 
uprzystępnienia zastosowano nomenklaturę harocer- 
ską, 

MOTYWACJE 

Poszukiwopisaza 
egoroczne zima jnkoś zupełnie nie obowiązują” 

T 60 odniosła się do ludowego przysłowia: "Bar 
bara po wodzie - Boże larodzenie po lodzie", 

Dwie kreski poniżej zera, to przecież zaledwie for- 
malne zadośćuczynienie zasadzie, iicjpiękniejsze ze 
świet żyją przecież dopiero wtedy swą wsyaniałą ate 
mosferą, zdy nastają lute mrozy i bielą pokryte pola, 
nad któryni jerzy się zimowe niebo tysiącani zwiazd, 
Ale i pod tym względem była całkowita kle>a! 
Niezadowolony więc takim stanem rzeczy ale choąc do= 
trzynać kroku tradycji, wyszedłem w wigilijny wieczór 
by wypatrzeć pierrazą gwiazdkę, która zezwoliła by na 
rozpoczęcie rodzinnego spotkania przy zastawionyn sto- 
le i połęczenia się życzeniami przy opiatku, Ale i tu 
zawódj nad któryw zastanawiałem się apacerując po 
wiślarym wale, Gwiazd nie oyło widać! 
Podobny do mnie obserwator skomentował ten fakt współ- 
oześnie i naukowo: - Panie, pan chce ned Krakowem 
dojrzeć gwiazdę? Przy takiej ngłe i takim zapyleniu!? 
Frzytaknąłem przedstawionej racji 1 po wymianie 
grzecznościowych życzeń udałem się na wigilię wierząc 
że gizieś nade mną są jednak zwiazdy, które dojrzę 
może przy innej, dogodzej qytuscji. 
żżyśl o braku pierwszej gwiazdy powróciła po kilku go- 
dzinach ale w innej, harcerskiej optyce. 

Przerzucając piękne karty historii Związku, za 
każdym razem możemy wynotować postacie, które można 
przyrównać do gwiazć pierwszej jusności. Ciekawe, że 
grupowały się one na skali kalendarza jakby w pierw 
Szej pozowie naszego siedendziesięciopięciolecia, 
I powstała w mym sercu obawa a w mózgu pytanie = czyż 
by nasze czasy były mniej urodzajne dla powstania 

"nowych" i "super-nowych",,.? Z gwiazdozbiorami jest 

przecież zupełnie znośnie i możeny je dostrzegać jaśw 
niejące konkretnie i efekcownie, Przecież od sławeta 
nego "«rouborku" przez inne udane akcje, poprzoz czas 
rucnów programcvych, zlot na krakowokica Błoniach 
1 coroczny "Arsenał" a nawet vozgorączkowany i wów= 
Szaa krytykowany VII Zjazd - były to wszystko gwiazdo- 
zbiory lśniące niezapomnianym blaskiem, blaskiem któ- 
ry oprócz wyzwalania tęsknot zwiaatował nadzieje, 
klbo popatrzny chociażby na ostatnie wspaniałe i waże 
kie wydarzenie odznaczenia Związku Grunwaldzkim Krzy= 
żem - toż to jedna z najpiękniejszych iluminacji 

gwiezdnych, z dawna oczekiwana na harcerskim nigbo= 

skłonie, Ale z drugiej strony, przypadków powątania 
"gwiazd pierwszej jasności", przypadków rozbłysków 
wybitnygi indywidualności — jnkoś nie widaćł 
I znów, podobnie jak przed wizilią myślę, że na pew- 
no są takie*gwiazdy harcerskiej doskonarości i wśród 
neg współcześnie, ale aura i zapylenie nie pozwalają 
nam ich dostrzec, Ktoś wsponni może o wspaniałych s0= 
niorech, tych z rozetą 1 mieczani nu wstęgach krzyży 
zesługi, o postuciach które na szczęście możemy jęsś* 
cze spotykać - owszem, ale to gwiazdy-okrucny dawnych 
kosmicznych eksplozji, które tym bardziej świadczą 

blaskiem nu rzecz lat odległych. 

Być może dopiero odpowiednia wydłużona ogniskowa 

w innej skali historycznej refleksji ujawni nam prawn 
dę o dniech dzisi-jszych, ale wiemy prazcież, że CI 
których zożemy pruyrównywac dairinj do harcerskich 
gsiazd - błyszczeli już wtedy, miuo harcerskich cech 

skromności, wytrwałości, konazkwencji, A może właśnie 

dlateZO+ee 

Było t nienal regułą, że gwiazdy pojawiające się 

grupowały się z ozasem u szczytu harcerskiego zenitu 
1 stantąd, "z góry" mogły już pewnie kierować haroeru 
ską bracią, swym zielonym Światłem zapału, nadziei, 
oelów szozytnych choć dalekich, Może ryzykuję ale 
myślę, że dareune byłoby ustawianie teleskopu na- 
przeciw wielu komend tych niłezych i tych wyższych, 
by dostrzeo coś, 00. zmusiłobydo zmrużenia powiek, 

lite wiem czy w ramach przygotowań do XKI wieku sygna- 
lizowanych zjazdową uchwałą, nie warto by przy tak 
zwanych instanojach stworzyć aystem astrononioznych 
obserwacji, który pozwalał by ma dostrzeganie powsta» 
jących gwiazdek. By6 może w poręzawieszona gwiazda 
na choince harcerskiej kariery, mogła by wyprowadzić 
innych z wieloletnich kłopotów, kompleksów, nieudacze 
ności, nieustannych, iałowych dyskusji o metodyce 
sterszoharoerskiej, Cóż ozasy są takie, że i lata 
świetlne wydłużają się. Ale Nmatrętna myśl każe mi 
szukać powodów tego stanu rzeczy, Budzą się pytania, 
na które trudno mi na razie znaleźć odpowiedź, 
Ozy powstające gwiazdki nie dążą zbyt długo samotnymi 
torant nie. dostrzegane z powodu zapylenia formaliznen 
komend? 
Czy fajerwerki nie są gaszone w ramach przeoiwpożaro- 
wych reakcji ochrony środkowiska nijakiego? 
Czy żarzewia jakie rozpulają entusjazmem serca gwiaz- 
dek nie gsaną zbyt wcześnie i dlaczego? 

Życzę w Nowym 1986 Roku każdemu z instruktorów, 

by ohociaż raz w roku niekoniesznie w wigilijny wie 
ozór, dostrzegł gwiazdę z tytułu swej instruktorskiej 
pominności przygotowenia naetępoy i zaprosił ją do 
ozekającego wolnego miejsca przy stole codziennej, 
harcerskiej. wieczerzy. 

Gzuwajlł 
DuASUJW  
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Śpiewają nam ptaki 

1 wiatr śpiewa nem w drzewach, 
gdy wędrówkę swą zaczynany, 
Wtedy właśnie powstaje 
A iósońk: 

1 zóstaje na zawsze już z nani, 

Druh, druh, 
piosenka ma wierna, 
jest tu, 
w plecaku niejedna 
przy ognisku z nami 
już od lat, 
Druh, druh, 
powtarzają ptaki, 
jest tu, 

na harcerskin szlaku 
przy ognisku z nani 
sa pan brat, 

Nie biąży mi plecak 
i nie ozuję, 
chociaż jeszoze daleką mam drogę, 
Kraj mój piękny poznaje 
gdy przed siebie wędruje, 
zaważe przecież 
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Ją mogę. 

DRUK» 2000040 
Więc powiedz mi ozy znasz 
wierniejszego kompana, 
xtóry znajdzie stę zawaze pod ręką 
a gdy coś się nie wiedzie 
czym swe troski rozpęd”i5z? 
Właśnie naszą harcerską piosenką, 

Druha soseese 

/piosenka z festiwalu kieleckiego, 1983 r./ 

  

Co to jest wiersz? 
Ile trzeba się napooić, 

żeby napisać 
kilka, słów. 

Czy trzeba mieć 
fantazję? 

Gzy wystarozy 
pióro wziąć do ręki 

1 wiersz sań powstanie? 
Ileż tu pytań, 

a tematu nie ma, 
Po cóś temat, 

ozy nie można pisać o niczym? 
Spróbujcie. 

To jest przyjemne. 

  

  

Szaleńczo Udważny Druhu Redaktorze! 

Motto! uuówił mi wczoraj adwokat, że gdy raz uznano 
mnie za przygłupa, to muszę mieć % tego 
korzyść na oała życie." 

"Osudy dobreho vojuka Svejka” 

Jarosław Hnazek 

  

w treśniach i formie godnych mojego wieku 
1 stanowiska, wpadł mi do ręki wrseśnicwy HR 

2 rewelacyjnym pomysłem Andrzeja Mroza sorganizowa= 
nia sympozjum na temat: "Głupota, pomoc ozy przeszko- 
da w karierze", Z całego założeni« nie pasuje mi 
ko termiu, 1 kwietnia nikt nie weźmie poważnie. 
Otwartość na aluzje w naszym społecneństwie jesż 

J uż byłem w połowie listu do Ciebie, jak zwykle 

u  


